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JERZY ZNOSKO 
· Instytut Geologiczny 

W SPRA WIE GŁĘBOKICH WIERCEŃ NA NIŻU POLSKIM 

z inicjatywy Przedsiębiorstwa Państwowego ·Po
szukiwania Naftowe odbyła się w Krakowie 
w · P.P.P.N. w dn. 13.1.61 r. konferencja na temat 
wyboru ·i kolejności problemów, dla rozwiązania 
których potmeba będzie wykonać wiercenia do głę
bokości 4500 m. Instytut Geologiczny korzystając 
z zaproszenia na tę konferencję przedsta.wił ll'eferat 
przygotowany i wygłoszony przez d,r J. Znoskę, który 
poniżej . drukujemy (Redakc;a). 

Rok 1961 można nazwać rokiem pomyślnych 
perspektyw . technicznych dla polskiej geolo
gii - a to z powodu zakupu ciężkiego sprzętu 
wiertniczego o możliwości głębienia otworów 
do 4500 m. Wiercenia tego typu są przedsię
wzięciem trudnym i kosztownym, ale też brze
miennym w wyniki naukowe i korzyści prak-

. tyczne. 
Wskutek powojennej intensywnej działalno

ści badawczej znacznie się zmienił stan pozna
nia budowy geologicznej naszego kraju, znacz
nie się zmieniły możliwości interpretacji geo
logicznych, a co najważniejsze - zupełnie wy
raźnie sprecyzowały się liczne problemy geo
logiczne, których nie można było dotychc~s 
rozwiązać tymi środkami, jakie geologia polska 
miała do dyspozycji. 

Stało się między innymi jasne, że w przy
padku złóż rud żelaza, ropy i gazu bezwzględ
nemu i możliwie szybkiemu rozpoznaniu mu
szą ulec formacje i struktury starsze oraz 
głębsze. Dotychczasowe poszukiwania ropy 
i gazu na niżu prowadzone były wyłą~e 
w osadach pokrywy platformowej * i jak wia
domo bez pozytywnych wyników. 

Poszukiwania ropy i gazu w warunkach 
platformowych nie są na dalszą metę do po
myślenia bez wyjaśnienia stosunku starszych 

* Mam w tym przypadku na myśli nie tylk<? pre7 
kambryjską pokrywę platformową, ale rowniez 
i młodsze pokrywy platformowe, których obecność 
_na niżu nie może być negowana. 

orogenów do młodszyc~. z t~i ~~osun~ami 
łączy się kwestia . roznueszc~erua .. roz~o~eko
wych stref zapadliskowych, Jak: meck1 1 rowy 
śródgórskie i przedgórskie- stref sedymenta
cji szelfowej ......,.. dalej stref kolektorowych oraz 
ogólne zagadnienie formacj.i ~acie.rzyso/,ch dla 
ropy i gazu a także zagadmen1e ~gracJ.l, a za
tem ogólnie - problem genezy 1 rozrmeszcze
nia złóż ropy i gazu, czyli ina~ze~ probl~ zło
żowy. W niniejszym opracowamu ogramczaro 
się do ogólnego zanalizowania stosunków geo
logicznych oraz wynikających ~tąd pot.rzeb 
głębokich wierceń tylko dl~ ~izu Polsk_iego, 
nie włączając do tego zagadruema Karpat 1 Su
detów . 

Sugestie dotyc~ce . lokalizacji _ głębokich 
wierceń należy rozpatrywać nie tylko na. tle 
dotychczasowej znajomości' b~d?wy geolog~~:'" 
nej Niżu Polskiego, ale rówruez na podstaWie 
nowszych koncepcji tektonicznych i pal~eo
graficznych, które są naturalnym wyruk1em 
coraz intensywniejszej i szczegółowszej pene
tracji geologicznej. .•. 

• * 
· Wskutek dotychczasowych prac zarysowały 

się wyraźnie na Niżu Polskim różne problemy 
stratygraficzne i . tektonicżne, k~órych dokła~
niejsze rozpoznanie ma decyduJące znaczeme 
dla opracowań paleogeograficznych -i -naukowo 

· uzasadnionych koncepcji poszukiwawczych 
w tym również dla koncepcji poszuki~awcz~ch 
ropy i gazu. Do problemów tych nuędzy m-
nymi należą: · 

l) rozprzestrzenienie i skład pokrywy płat
formowej; 

2) wiek pokrywy platformowej w poszcze
gólnych regionach geologicznych ważnych 
z p\.mktu widzenia poszukiwań surowcowych --:
W tym również ropy i gazu; 
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1 '-'- pOd!oze· p.-eKa~oryJ~Kie, 2 - ~ p-odłoże . kaledońskie na 
powierzchni lUb· stwierdzone ·W1iercen.Lami; 3 - pocilóże ka
l~ońskie- .(dom.n;l~e), 4 .- .jpOd!oże her~yńsk.ie na po
Wierzchni lub stwierdzone wiercimi:ami, 5 - .podłoże her
cyńskie ' (domnietnane), 6 ~ · mezo-kenOIZO!:CZJna pokrywa. 
pUltformowa i mJ.odohercyńskie ·osady ~padl.l.s.k śródgór
skich, .· 7'· ,·.;.;.. · wgłębne · rozłamy tektoniazne, 8 - ważniejsze . 
usltoki, . 9· -::- . nasunięcJ.a .. karpackie,. 1.0 - •PNY'PUszcz.alna. 
graruoo orogenu ·kaledońskiego ~ hercyńskiego, 11 - .przy
pus-oozalna granica rozprzestJr.zenienip 'hercyńS'kiej ·strefy 
geosynklinalnej, 12 - antykliny, 13 - wergencja; 14 -

schematyozna lokaLizacj-a otwocrów 

. 3} za(:h<x.lni · zasięg prekambryjskiej plat-
fórmy· ·. .· · , . 

'4) ~jemny stosunek wielkich, wgłębnych 
elementów . tektonicznych - a ściślej oroge
n,etycznyc:Q. · 
: Ostatnie zagadnienie można ująć szczegóło

wiej precyzując je :w podpunktach: a) stosunek 
orogenu kaledońskiego do hercyńskiego na du
żych obszarach Niżu Polskiego, b) rozmieszcze
nie i rozprzestrzenienie zapadlisk i rowów oro
genetycznych kaledońskich i hercyńskich . na 
duży~h obszar.ach Niżu Polskiego~ · 

... W obecnym stanie zdajemy sobie ogólnie 
sprawę z rozprzestrtenienia pokrywy platfor
mowej, natomiast jej skła~ stratygraficzny 
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1 - pre-Cambrian substratwn, 2 - Caledonian subst>ratum 
cropping out or encountered i.n bore-holes, 3 - Ca~·n 
su·bstratum (assumed), 4 - Hercynian substraturn oroppmg 
out o.r encountered in bore-łl,oles, 5 --, Hercynian substra
turn (assumed), 6 - Meso-Cenomie pla·tform cover and 
young Hercyn.an deposits of mtermontane deeps, 7 ,.- deep 
tecrontc breaks, 8 - more Important faults, 9 - Cal'pathl.an 
overfolds, 10 - supposed boundary of Oaledan.Lan and . 
Her.cynLan orogerues, 11 - ~d boundary of Hercy
nian geosyncllnal zone extension, 12 - ant.idines, 13 

over.turns, 14· - · SChetnatic situatlon ot bore-hDles 

w wielu regionach geologiemych jest w d~l
szym ciągu dużą niewiadomą. Można stwier
dzić z pewnością, że kreda i jura górna oraz 
środkowa stanowią normalny i stale występu
jący element składowy pokrywy osadowej, 
oczywiście tam, gdzie nie uległa ona przed
trzeciorzędowemu zdarciu. · Jednakże stopień 
udziału poszczególnych horyzontów jury dolnej 
i triasu może być dzisiaj w wielu obszarach 
przedmiotem nie rozstrzygniętych dyskusji. 
Jako przykład wystarczy · wymienić · nieckę 
szczecińską i mogileńsko-łódzką. Te same za
strzeżenia można mieć w stosunku do obu ele
mentów tektonicznych jak również i w odnie
sieniu do niższych ogniw doggeru. 



Profil mezozoiku znacznie różni się od siebie 
w graniczących ze sobą regionach, a miano
Wicie na platformie prekambryjskiej i w pa
raantyklinorium pomorsko-kujawskim. Szcze
gólnie ważne jest zagadnienie rozwoju doggeru 
ku wschodowi, czyli na platformie, gdzie za
czyna się on prawdopodobnie najwyższym ba
tonem. Po przeprowadzeniu głębokich wierceń 
należałoby ustalić strefę i czas geologiczny, 
w którym nastąpiło rozszerzenie się transgre- · 
sji morskiej środkowego i górnego doggeru 
z parageosynkliny polsko-duńskiej na platfor
mę. Ustalenie tego przekroju geologicznego ma 
duże znaczenie dla spraw. poszukiwawczych, 
bowiem okonturuje ono strefę przekraczające
go ułożenia doggeru młodszego na starszym. 
Można dziś przYJ>uszczać, że zjawisko to roz
grywa się w zapadlisku brzeżnym i ono po
winno być w odpowiednim miejscu przewier
cone. N ajbardziei celowe dla rozwiązania tego 
zagadnienia byłyby okolice Płocka, przy czym 
wiercenie to wviaśniłoby również i głębsze 
elementy paleozoiczne~o podłoża. Poza tym ce
lowe jest wykonanie wiercenia w rejonie Gru
dziądza w celu przebicia pokrywy platformo
we; i osiaj;tnięcie podło7.a. a tym samvm wv-· 
jaśnienia d1,1żego re~o1:1alne~o minimum ~~
winietryczne~o na tvm obszarze, które moze 
być sp6wodowane albo głęboko ukrytym podło
żem krvstalicznvm, albo specyficznym wv

.kształceniem ·poszczególnych ogniw pokrywy 
osadowej. 
Skład i miąższość . pokrywy osadowej -

szczególnie mezozoicznej - należałoby zba
'dać w . niecce szczecińskiej w jej depresyjnej 
części, a więc w strefie przebiegu niektórych 
osi transgresywnych mezozoiku. . Szczególnie 
ważne jest tu ustalenie składu i miąższości 
środkowej i dolnej jury oraz całego triasu. Nie 
jest wykluczone, . że wiercenie takie nioże osią
gnąć i paleozoiczne podłoże. 

Sciśle określony jest wiek pokrywy prekam
bryjskiej w tej części kraju, która leży na E 
od strefy wgłębnych rozłamów tektonicznych. 
N atomiast wiek pokrywy osadowej na W od 
strefy rozłamów nie jest jasny i może tu być 
dyskutowane wiele koncepcji. . . 

· . Sprawa . okreŚlenia składu i wieku pokrywy 
osadowej (zdefiniowania wieku jej. sfałdowane
.go podłoża) ma bardzo duże znacze~e ?I~ po
szukiwań surowcowych, w tym .rowruez dla 
ropy i gazu, ponieważ tylko wtedy można po
prawnie odtworzyć rozwój historyczny poszcze
gólnych basenów sedymentacyjnych .tak wie· 
kowo, jak i przestrzennie oraz wskazac te stre
fy, które są szczególniej · perspektywiczne dla 
poszukiwań, a któr,e ws~utek późniejszych ru
chów tektonicznych zajęły inne położenie tek
tOriicŻrie i są· dzisiaj eliminowane z poszukiwań 
jako regiony o "nieperspektywi<eznym" aktual-
nie położeniu strukturalnym. · 

Zagadnienie to wiąże się ściśle z problemem 
ustalenia składu pokrywy OSI:ldowej. Aby okre
ślić . wiek . pokryWy osadowej, należy ustalić 

wiek jej sfałdowanego podło:ża, a tym saniym 
przebić, czyli ustalić skład pokrywy osadowej. 

Do dziś niewiadomy jest charakter . i wiek 
podłoża na obszarze na N od Gór SWiętokrży
skich i Sudetów, więc praktycznie na całejmo
noklinie przedsudeckiej, w Wielkopols<!e, . :Po
morzu i Kujawach. Nie wiadomo - jeśli nie 
brać pod . uwagę rozważań teoretycznych -
czy mamy tam do czynienia z podłożem · pre
kambryjskim~ · kaledońskim czy hercyńskim. 
Nie trzeba wyjaśniać, jak wielkie znaczenie ma 
ustalenie tych faktów i jak wielkie znaczenie 
dla poszukiwań ropy i gazu miałby tal_d przy
padek, ~dyby się, okazało, że obszar ten ma bar
dzo zróżni'cowane podłoże, a mianowicie w po-

. szczególnych częściach a właściwie w s:tre
fach - prekambryjskie, kaledońskie i her
cyńskie. 

Strefa subwaryscyjska, której przedłużentei'n 
ku wschodowi są świętokrzyskie Łysc;>gór:y, m4:
si się kończyć gdzieś między odsłoniętymi . Ły
sogórami ą obszarem Magnuszewa, gdzie wiert
niczo rozpoznano poziomo ułożoną pokrywę 
osadową z nieprzebitym i również poziomo tiłc>
żonvm stefanero i westfalem. Dla poszukiwań 
ważne iest określenie strefv orzeiśdowe;' mię
dzv subwary!'!cviską geosynkliną. Łvsoeór a jej 
szelfem, ria którym znaiduje się Ma~uszew. 
W zwiazku z tvm również WR7.ne jest stwier
dzenie wieku sf~łdowa.nerzo oodłoża. na którvm 
ro'zwHał się !'S?:elf strefy subwarvscyi!=:kiei: może 
nim bvć oodłożP. orekambr:viskie, ale ·również 
i kalP.dońskie. Wiercenie głebokie należy wy
konać na c;>bszarze między Łysogórami a Mag
nuszewem. 

N a północ od Sudetów wykonano dwa g}ęłr. 
sze wiercenia Wschowa i Ostrzeszów, z których 
żadne właściwie nie· osiągnęło sfałdowimego 
podłoża, a w każdym razie . nie · osiągnął go 
otwór Wschowa. Sprawę · Ostrzeszowa można 
dyskutować, ponieważ można mieć pewne wąt
pliwości co do lokalizacji tego · otworu .. w sto
sunku do ·strefy subwaryscyjskiej . . Wydaje się, 
że otwór Ostrzeszów · został zlokalizowany w po
łudniowej · peryferii strefy · subwaryscyjskiej, 
w pobliżu podłoża kaledońskiego i dlatego Wy
kazał tak silnie zaburzony, ale jednocześnie 
słabo sfałdowany kulm. Można ten stan rzecźy 
tłumaczyć . również inaczej, mianoWicie . tym, 
że Ostrzeszów znajduje się w przedłużeniu dy
slokacyjnej strefy . nasunięcia łysogórskiegą, 
rygla Kodrąbia i dyslokacji . siemkowicko..;Wie-:
luńskiej. Stąd słabe pozornie . zafałdqwanię, 
być może spowodowane płaskimi nąsuni~ami, 
a jednOcześnie silne zdyslokowanie. typu usko
kowego. · . 

Na przedpolu bloku przeds1.1deckiego ~aź
nie zaznaczaią się wz$ędnie. dodatnie :~dł.u.
żone anomalie malllletyczne,·.których ·interpre
tacja była różna. Dziś .mO:żna twierdzić. że ' ~~ 
one oddźwiękiem ełęboko ukryte{{o, sfałddwa
ne~o i zil)etamorfizowarie~o . pOdłoża . ~aleą.<?ń
skiego, prżez . które kaleilonidy kiel~kie. ~ą~%ą 
się z kaledonikiem środkowych i zaf!h6dn1ch 
Sudetów. 



·Niezmiernie ważne w omawianym obszarze 
jest poznanie wykształcenia karbonu, · a szcze
gólnie dewonu, z którym przede wszystkim na
leży łączyć nadzieje na dużą ropę. Zdaniem 
autora, duże nadzieje na odkrycie ropy i gazu 
na Niżu Polski:r_n należy wiązać z utworami 
paleozoicznymi. Zdaje się, że objawy i chara
kter ropy w wysadach solnych i w strefach 
przywysadowych również przemawia za takim 
ujęciem. Wiadomo, że odkryte dotychczas złoża 
ropy cechsztyńskiej w Niemczech w każdym 
przypadku dały ropę gęstą, o bardzo niskim 
stopniu spolimeryzowania. Wycieki ropne 
w Inowrocławiu, Wapnie i Kłodawie zawsze 
dostarczały ropy ciekłej, jasnej o bardzo wyso
kim stopniu spolimeryzowania. Można . więc 
przypuszczać, że mamy w tych przypadkach 
do czynienia z ropą pochodzącą ze starszych 
.formacji geologicznych, która była poddana 
przez dostatecznie długi czas działalności ci
śnienia dostatecznie grubych nadległych serii 
osadów. . Późniejsza . działalność tektoniczna, 
która . spowodowała głębokie rozdarcia w całej 
pokrywie ~adowej, umożliwiła przeniknięcie 
.ropy i gazu a w niektórych przypadkach uwię
zienie jej w przefałdowanych seriach wysa
dów solnych. . Silne objawy ropne w triasie 
i permie okolic Ws-ehowej, jednakże jak do
tychczas bez odkrycia złoża, mogą · również 
\VSkazywać na to, że mamy tu do czynienia 
z. aureolą . migracyjną ropy, która swe siedlisko 
może . mieć w paleozoiku podłoża, przede 
wszystkim w dewonie lub karbonie . . Przebicie 
~r.bonu i dewonu ujawni jednocześnie skład 
i charakter podłoża w obszarze przedsudeckim 
i . perLwoli z większą pewnością interpretować 
strefę :;;ubwaryscyjską. Wydaje się, że byłoby 
celowe wykonać dwa głębokie wiercenia, jed
no w okolicy N owej Soli, a drugie między 
Kępnem a Namysłowem. To drugie wiercenie 
wyjaśniłoby stosunek dewonu i karbonu mo
rawskiego i wschodniosudeckiego - do tychże 
osadów w stręfie subwaryscyjskiej, a oba otwo
ry stosunek do kaledońskiego międzygórza 
geosynkliny subwaryscyjskiej i hercyńskiej 
(morawsko-śląskiej). 
. Z tych samych względów należałoby wyko

·nać głębokie wiercenie w ryglu Kodrabia lub 
w obszarze Przedborza, które jeszcze dodatko-
wo wyjaśniłol;>y tektoniczną rolę wielkiej stre
fy qyslokacyjnej nasunięcia łysogórskiego, ry
~la Kodrąbia i dyslokacji silemkowicko-wieluń
skiej - w formowaniu się strefy subwaryscyj
sld~j na kaledońskim przedpolu lub podłożu. 
[)la takiego otworu należałoby wybrać miejsce 
o przypuszcza;lnie spokojnym profilu straty
graficznym. -

Sama strefa subwaryscyjska ......,... oprócz otwo
ru między Łysogórami a Magnuszewem- wy
maga jeszcze dodatkowo · jednego wiercenia 
w okolicy Srody-Kościana; a to· ze względu 

· :na -duże perspektywy . poszukiwawcze, jakie 
mogą byt wiązane z geosynkliną subwaryscyj
ską na ·tak dużym obszarZe między Magnusze
wem a Poznaniem. 
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· Ujawnione hercynidy morawsko-śląsko-nad
nidziańskie zmuszają do wyjaśnienia ich tekto
nkznego stosunku do kaledonidów kieleckich, 
na których w czasie formowania się geosynkli
ny hercyńskiej mogły się rCYLwijać i zapewne 
się rozwijały hercyńskie facje szelfowe. Z tego 
też względu konieczne byłoby wykonanie głę
bokiego wiercenia w okolicy Włoszczowej-Ko
niecpola w celu osiągnięcia starszego paleozoi
ku, 

Co się tyczy ewentualnej wirgacji orogenu 
kaledońskiego w widłach Wisły i Sanu, zamy
kającego tym samym rozwój strefy subwary
scyjskiej ku wschodowi a jednocześnie umoż
liwiającego tworzenie się geosynkliny subwary
scyjskiej na podłożu śródgórskiego zapadliska 
kaledońskiego, to tę bardzo ważną i palącą 
kwestię również należy rozstrzygnąć odpo
wiednio rozmieszczonymi otworami. Sprawa 
południowego ramienia kaledońskiego dobrudz
ko-ldelecko-sudeckiego jest bardziej wyraźna, 
bo poparta: liczniejszymi · faktami. Natomiast 
istnienie ramienia, które .od miejsca wirgacji 
w widłach Wisły i Sanu rozciągnęłoby się przez 
Kujawy, Pomorze, Danię ku norweskim kale
donidom, jest jak na razie traktowane jedynie 
hipotetycznie, jednakże brane pod uwagę przez 
licznych badaczy. Za jego realnością przema
wia wiele przesłanek i dowodów pośrednich. 
Wyjaśnienie tego ważnego zagadnienia mogło
by przynieść wykonanie dwu wierceń, a mia
nowicie głębokiego otworu Swidwin i otworu 
Krośniewice. Otwór Krośniewice mógłby jesz
cze oprócz ro-z:strzygnięcia tak ważnego zagad
nienia udzielić odpowiedzi w sprawie ropono
śności cechsztynu w obszarach między wysa
dami Lubień-Łanieta i Kłodawa. Znaczenie 
otworu Swidwin będzie omówione jeszcze ni
żej. 

Osobną 1. od dawna dyskutowaną sprawą 
jest podłoże górnośląskiego karbonu produk
tywnego. Wyłaniają się tu dwa, a nawet trzy 
problemy; a mianowicie: 

a) czy dolny karbon rozwinięty jest w facji 
kulmu czy wapienia węglowego? 

b) czy górny karbon leży zgodnie na dol
nym karbonie? 

c) jaki jest wiek i charakter sfałdowanego 
podłoża w niecce górnośląskiej, jeśli miedzy 
dolnym a górnym karbonem istnieje zgodność 
tektoniczna. co jest w zasadzie najbardziej 
prawdopodobne? 
Głębokie wiercenie wyjaśniłoby tu obok 

tych spornych kwestii · również - co jest zu
pełnie możliwe - genezę skał krystalicznych, 
a wśród nich i ksenolitów w karbonie Górnego 
Sląska i wyjaśniłoby wiek płyty krystalicznej, 
.co do której nie istnieją żadne dane, jeśli nie 
brać pod uwagę ksenolitów i egzotyków kry
stalicznych. 

JEDNYM Z NAJBARDZIEJ W AZNYCH 
. ZAG ADNlEŃ dla tektoniki całej zachodniej 
i środkowęj Europy jest sprawa zachodniego 
zasięgu platformy prekambryjskie~ . . W przy-



padku istnienia prekambryjskiego podłoża na 
Pomorzu Zachodnim - platforma · prekam
bryjska rozprzestrzenia się aż do środko\vej 
Anglii. . Jednakże ·w tytn przypadku dziwne 
i nie wytłumaczalne· byłoby stanowisko i sy
tuacja tektoniczna Gór Świętokrzyskich oraz 
masywu brabanckiego - bez . wątpienia jedno
stek orogenicznych . a nie platformowych . . 
W przypadku rozprzestrzenienia się prekam
bryjskiej platformy tylko do strefy wgłębnych 
rozłamów • tektonicznych nabierają zriaczenia 
i są zrozumiałe różne zjawiska ·geologiczne 
a między innymi istnienie kaledoniku sudec
ko-kielecko-dobrudzkiego, obecność · masywu 
brabanckie~o, uformowanie się os;zromnej stre
fy subwaryscyjskiei - w tym również i Ły
so,gór, zróżnicowanie tempa i rozwoiu sedy
mentacH po obu stronach strefy wgłębnych 
rozłamów tektonicznych. 

Tak zwana wschodnia gałąź kaledonidów by
ła dyskutowana i przyjmowana przez wielu 

. badaGzy tej miary co M. Limanowski, S. Bub
noff, K. Beurlen, · E. Kossmat, H. Stille, 
R. Schwinner i R. Zwerger. 

Geologia polska jest obecnie w stanie przy
stąpić do definitywnego rozwiązania tego waż
nego zagadnienia i dać realne podstawy do 
określenia wieku · podłoża w . pół:q.ocno-zachod
niej Polsce, w całych półnoenych Niemczech, 
w Danii i Holandii. · 

W świetle ostatnich danych szwedzkich, 
sygnalizujących o sfałdowanym i ponasuwa
nym na siebie sylurze Skanii oraz na podstawie 
najświeższych danych polskich; stwierdzających 
bardzo silne zgrubienie osadów syluru w pery
ferycznych częściach prekambryjskiej platfor
my, jest bardzo · prawdopodobne przypuszcze
nie, że wzdłuż strefy wgłębnych rozłamów ma
my do czynienia z głęboko ukrytym orogenem 
kaledońskim, który przedstawiałby od dawna 
podejrzewaną wschodnią gałąź kaledonidów 
albo tzw. kaledonidy cirkumfennosarmackie. 

Fotwierdzenie realności tych kaledonidów 
dałoby rzeczowy materiał do odtworzenia hi
storii geologicznej · w s~rszym . i młodszym pa.., 
!eozoiku na ogromnym obszarze N iż u Polskie
go, a tym samym urealniłoby wszelkie kon
cepcje poszukiwawcze. 

Wydaje się, że wiercenie Świdwin byłoby 
w stanie do głęb. 4500 m odpowiedzieć na py
tanie o rozprzestrzenieniu prekambryjskiej 
platformy ku zachodowi. 

* 
Zreferowane ·punkty · proponowanych głębo

kich wierceń (do głęb .. 4500) Wynikają z do
tychczasowych badań i już dziś można uza
sadnić ich konieczność. 
Szczegółowa lokalizacja większości tych 

punktów wymaga odpowiednie~o przeanali* 
wania materiałów geologicznych wyriików· ba
dań ·geofizycznych lub ewentualnie dqdatko-
wego wykonania badań geofizycztiych. ' · 

. Dalsze punkty dla głębokich wierceń do· głę
bokości 4500 m i w dalszej przyszłości do 

· 6000 m wynikną w toku realizacji obecnie pro-' 
wadzonych · i przyszłych badań . na · obszarze 
Polski. · 

SUMMARY 

The use of drilling rigs capable for. boring to 
4500 · m opens new possibilities of investigations for 
Polish geology. 

As a result of the post-war research activity, the 
recognition · of geological- structU·re of our. country 
has strongly changed, the; possi.bilities of gęolo~ical 
interpretation havc extended and the new geological 
problems have been made more precisę. , . _. 

I t is necessary to . make a quick re(:onna:issance: of 
formations and structures both · older · and :: deeper 
ones, :.to . ·recogidze :: the relationship·:''.between:. the 
older ,and. younger ·orogęnię~ _as· well · 1łą -;distribution 
of fore deeps and . irttermontane deeps ·of various age. 

These are four· big problems waiting for· a qtiićk 
explanation, viz.: . . . . 

l) Extensión and · composition -of the • sedimentaty 
platform cover. . . . _ 

2) Age of the platform cover .. in . the . · indlvidual 
geological regloils ot the age of the folded substra-
turn of pla,form covers, '· 

3) Western extension . of the Pre-CambrJan 
~~m. . . . . 

4) Mutual ·relationship of the big; deep tectonical 
elements - more exaćtly --: orogenie ones. 

Particularly · important is an ·. irivestigation . of · the 
relationship between both, the Caledontan • and 
Hercynian orogenies within the Polish Lowland 
area and in connectioq with this - the explanation 
of- extension and distribution of Hercynian · and Ca-
ledonian deeps and fore deeps. . . . 

Very imporiant for the .geology of northern aqd 
middle Europe is the · consideratión, if · so · called 
circumfennosarmatian branch · of - Caledonids . really 
exists. Upon the explanation· of this ·queslión deperlds 
the western · border extension of · the Pre-Cambrian 
Platform. 

For the explanation of problems shortly mentioiled 
above, the : performance of 12 deep bore.;.holes · was 
proposed; the location of these wells is plotted on 
the schematic tectonic map of basement without 
the sedimentary cover. 

PE310ME 

IlpHMeHeHHe 6ypQBbiX CTaHKOB C 6ypOBoił . CllOC06-
HOCTbiO ]1.0 4500 M OTKphlBaeT nepe]J. UOJibCKOłi ,reOJIO
rHełi HOBbie HCCJie]J.OllaTeJibCKHe B03MOlłtHoCTH. 

B Htore HHT.encHBHoA · nocneBoeuuoA · iłccne]J.oBai'eiii." 
CKOA ]J.e.RTeJibHOCTH, . BeCbMa .npo,ltliHHYJIOCb il:3y''łeHJłe 
reonoruqecKoro cTpoeuu.R uaweA cTpaHbi, yaeJIH'łHJIIICb 
B03M0lf(HOCTH reOJIOrH'łeCKOłi HHTepnpeTa~HH H llOiłBH-
JIOCb -MHQrO HOBbiX reOJIOrH'łeCKHX np06JieM.- . . . . . 

Heo6XO]J.HMO B KpaT'łałiWHe • cpOKH · HCCJie]J.óBa'rb 6o
Jiee · JJ.pesuue H rny6HHiłbie CTPYKTYi:>bi-· H cpó}lMaL\Hił. 
Cne]J.YeT Bbi.RCHHTb oTuoweuFie 6onee .]J.pesuux ·opore
He3o:B K MOJIO]J.biM H paCllOJIO)f(eHHe BHyTpełłHHX 

H npewopHbiX nporn6os. · · ··· · 
B HaCTO.R~ee BpeM.R HaMeTHJIHCb 'łeT.blpe Kpy'nHbie 

npo6neMbl, Tpe6yro~He 6blcTporo peweHH.R.· · · 
l) PacnpOCTpaHeHHe · H COCTaB . llJiliTcpOpMeHHól'o 

oca]J.o'łHoro noKposa. · 
2) Bo3pacT nnaTcpopMeuuoro noKposa · OT:JJ.eJI·bllblX 

reOJIOrH'łeCKHX pałiOHOB, T. e. B03paCT CKJia]J.'ła
TOrO OCHOBaHH.R nJiaTcpOpMeHHOrO llOKpOBa . . . 

- 3) 3ana]J.Ha.R . rpaHu~a JJ.C>KeM6puAckóA ·. nna:',l'cpopMbi. 
4) . EbaHMHOe COOTHOWeHHe . ; Kpy'flłlbiX . . rily'ÓHHHbÓC: 

TeKTOHHlłeCKHX, . TO'łHee -OpOreliH'łecKHX; :3JięMeH-
TOB: . . . . . _ 

Oco6eHuo .. Bamuo Bbi.RCHH:i'b O',l'Howeliue kailę)touci<i:>
ro oporeua K . rep~HHCKOMY' Ha 06WHpHOłi .niiO~iiAH 
Iloni.cKóA HH3MeHHoc'rH H, s cB.R3_u · c : aTHM, ' pacnono-
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